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D uch S ic ińskiego.
Niedawno święciliśmy drogą, ro­

cznicę wyzwolenia z ciężkiego jarzma. 
Pękły kajdrny, stało się w jednej 
chwili to, na co czekaliśmy lata całe, 
• co medliły się pokolenia, aa co gi­
nęły tysiące. Zdawało się, żezeLwilą 
tą całe społeczeństwo zgodnie zaprzą- 
gnit się do pracy nao budową dro- 
"  ego mm państwa naszego. -Lodzi­
liśmy się, że umilkną swary i niesna­
ski partyjne przynajmniej na nsjtliż- 
sze miesiące i lata, ze skwapliwie ko­
rzystać będziemy z każdej sposobno­
ści, aby ugruntować byt naszej Ojczy­
zny. "Wszak spełnione zostały najśmiel­
sze marzenia nasze.

Tymczasem jak strasznie rzeczy­
wistość zadaje klam tym z*wczesujm 
przypuszczeniom. Wszystkie wady z

Jłrzeszłości naszej, które tak potępia- 
iśmy, występują wyolbrzymione, sto­

kroć powiększone w dzisiejszem, dzia- 
łającem pokoleniu. A  więc zaścianko­
wość, prywata, sprzedajneść, interes 
osobisty, ambicje osobiste i partyjne 
wszechwładnie zapanowały w życiu 
publ-cznem i tamują pracę nad budo­
wą państwowości naszej. Zdaje się, 
ie  dla uczciwych ludzi miejsca już 
niema. 1 takie straszne refleksje na­
suwają się po spełnieniu czynu istot­
nie wielk. go, potężnego, po odparciu 
niebezpieczeństwa bolszewic k-ego.

Ale nie o tej bohaterskiej mło­
dzieży mówić chcemy. Chcemy mó­
wić o tych, których widzimy przy co ­
dziennych warsztatach pracy, przy 
przemyśle, handlu i rolnictwie, dalej 
o tych. którzy kładą podwaliny pod 
budowę Polski.

"U tych, którzy wysunęli się na 
czoło narodu, od początku ich dzia­
łalności brak koordynacji sił, a w za­
mian zato zupełne rozbicie. To co ro­
bili Indzie prawdziwie wielcy, którzy 
wielkim umysłem ogarniali ogrom wy­

padków ku wydźwignięciu Ojczyzny, 
to wszystko było podkopywane ,akąś 
złowrogą siłą rzekomych postępow­
ców. Ci szermierze fałszywego postę­
pu na spółkę z „anonimowem mocar­
stwem* walili taranom w pracę Pade­
rewskich i Umowakit h. I nie dziw, że 
tak fatalniG w j padła nasza najważ­
niejsza granica zachodnia. Na niesz­
częście nasze ci apostołowie libera­
lizmu, socjalizmu i dobra ludu prze­
mocą chwycili stel rządu i z góiy. już 
od samego początku eksperymentując 
na prawo i na lewo, zsm-ast buJo- 
W8Ć, niszczą słabe podwaliny państwa, 
A  ile razy poważna oninia społeczeń­
stwa, nie mogąc tego ścierpieć, zibiera 
głos w sprawie naszej egzystencji i 
dalszego trwania, tyle razy spotyka się 
z brutalną odpowiedzią z tamtej strony.

Od p< wnego czasu z wielkim nie­
pokojem śledzimy prace naszego Sej­
mu ustawodawczego. Nic to, że zasia­
dają tam ludzie, dla których nóejsca 
być tam nie po* inno, nawet to nic, 
że nieuctwo i analfabetyzm dosłowny 
i polityczny wszechwładnie tam p°- 
nuią, śle zgrozą przejmuje sposób 
walki stronnictw, sposób obradowania. 
Przypominają się najgorsze sceny z 
obcych nam parlamentów. A już to, 
co sie stało niedawno w czasie obrad 
nad Senatem, woła o pomstę do nieba. 
Sponiewierano godność narodu, spo­
twarzono majestat Sejmu. Jak mają 
nes szanować obcy, kiedy sam’ się nie 
szanujemy. I któż to zrobił, może jaki 
poseł rnalfabeta ? Nie — zrobili to ci, 
którzy uważają się za mózg narodu, 
ci, którzj' najwięcej mówią o posza­
nowaniu f o Iu ośc ’  słowa i zdania prze­
ciwnika. Kiedy przechodziła jednym 
głosem większości tak radykalna i w 
wielu punktach niedorzeczna reforma 
rolna, prawica uszanowała wolę tej 
kruchej większości. I to podkreślić

trzeba na jej pochwałę. Przy debatach 
nad Senatem, kiedy stronnictwa na­
rodowe uzyskały większość, kiedy za­
częło się budzić sumienie narodu w 
Sejmie, stronnictwa lewicy, a szczegól­
nie socjaliści dali próbkę swojej lojal­
ności wobec przeciwnika. Zdawało się, 
że najgorsze formy dawnego Sejmu 
szlacheckiego wskrzeszone zostały, ż< 
duch Sicińskiego unosi się nad awan­
tur^ "kam '-posłami, Moruzewski m, Kle- 
mensiewiczem i t. p I pytamy się 
zdumieni, gdzie ich sumienie, patrjo- 
tyzm i inteligencja. Najwidoozm »j po­
stradali zmysły. Koło tronu Habsbur­
gów i Hohenzollernów umieli obw‘jać 
się jak bluszcz _ zginać kornie czoła, 
a tu zniesławiają tak strasznie własny 
naród.

Czy ma się spełnić przepowiednia 
naszych wrogów, którzy mówili, że, 
gdyby Polska powstała, to trzeba ją 
będzie czamprędzej rozebrać powtór­
nie? Czas najwyższy wejść w siebie 
i przezwyciężyć zło, tkwiące w ras 
samych, a wtedy dopiero Polska prze­
trwa wszystkie burze.

Pierwsze pesiedzenie pow. Komisji 
Ziemskiej w Rzeszowie

odbyło się dnia U listopada 1920.
W skład Komisji wchodzą j"k» 

członkowie: Bach Stanisław, jako de­
legat okręgowego urzędu ziemskiego, 
Dc. Z. Tałasiewicz, Jan Jędrzejowie*, 
Dr. Krogulski, Starosta (wzgiędnie Ko­
misarz rolni czyj, Jan Gumiński, Wa­
lenty Cioch, Andrzej Pluta, Józef 
Grabski, Edward Kuscheó i Józef Tro­
jan. Zastępcą przewodniczącego wy­
brano p. Kuscheego, dyrektora szkoły 
rolniczej w Miłocinie. Komisja powia­
towa jest ciałem doradczem urzędu 
ziemskiego i ma obowiązek przedkła­
dać wnioski w sprawach dotyczących 
refo.my rolnej, tudzież wypowiadać
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opiuje na żądania urzędów ziemskich 
i współdziałać z nimi.

V7 dłuższej dyskusji poruszono sze­
reg czynników, które dla racjonalnego, 
sumiennego i w interesie ogółu prze­
prowadzenia reformy rolnej w powie­
cie są konieczne — tudzież postawiono 
odpowiednie wnioski. Smutne tylko, 
że niektórzy niecierpliwi reformatorzy 
w zacietrzewieniu partyjnem — wnio­
ski te uważali ze- chęć przewleczenia 
samej reformy. — Dopiero, gdy Ko­
misja zaopinj wała 11 folwarków, jako 
nadających się do wywłaszczenia, wk.o- 
ski jednomyślnie uchwalono. W szcze­
gólności wniosek Dra Krogulskiego, 
aby w Komisji zasiadał także> delegat 
miasta, jako reprezentant interesów 
ludności miejskiej — tudzież 7 wnio­
sków Dra Tałasiewicza, aby dostar­
czono Komisji dat szczegółowych co 
do obszaru roli w powiecie i ich wła­
ścicieli, co do ilości mieszkańców i gę­
stości zaludnienia, co do ilości rolni­
ków, ludzi bezrolnych a pracujących 
na roli, inwalidów, mieszkańców miast 
i miasteczek, aby zażądano dat staty­
stycznych miasta .Rzeszowa co do po­
trzeb cprowizaoyjuyoii w stosunku do 
ludności mieszkańców, aby ułożono 
szczegółowy plan działania, stwier­
dzający, j»K’ zapas z.erni w powiecie 
jest możliwy do wydobyTcia, a jakiego 
trzeba będzie gdzieindziej szukać, aby 
podano do wiadomości Komisji, jakie 
kroki Urząd ziemski postanawia ró­
wnocześnie wdrożyć, celem podniesie­
nia i utrzymania kultury rolnej w po­
wiecie (kommasacja, meljorauje, dreno­
wanie, nawożenie sztuczne, sezonowe 
gospodarstwa rolne i sadownicze, o- 
środki inwalidzkimi t. d.), tudzież ce­
lem ochrony miasta przed wygłodze­
niem ; w kcńcu, aby zbidauo czy i ile 
możnaby nabyć ziemi w powiecie w

Publiczne wyżywianie 
a wstręt do pracy.

Kwestja aprowizacyjna wybija się 
dziś na pierwszy plan Gdyby ktoś 
obcy przyjechał do ns.sz.egu państwt-, 
musiałby z rozmów na ten temat na­
brać przekonania, że albo jesteśmy 
społeczeństw »m nienasyconych gło­
domorów albo w najlepszym razie 
posądzić nas o brak zmysłu gospo­
darczego, względnie odmówić nam 
dobrej woli. Żywiła nas Ameryka 
zeszłego roku, i tego również tęsknem 
okiem spozieramy za ocean, a jednak 
j owinno nam własnego wystarczyć. 
Dlaczego tak jjsst, przyczyn roztrzą­
sać nie będę. Stwierdźmy jednak, że 
głód zagląda już nawet do średnio 
zamożnych. Jest cała futanga ludzi, 
którzy nie mają żadnej zbrodni na 
•umieniu, pracowali przez życie całe 
na tó, aby teraz głodem przymierać. 
Kto się nimi zaopiekuje? Jest jednak 
u nas jeszcze biedniejsza warstwa lu­
dzi, którym brak żywności, a jeszcze 
bardziej chęci do pracy. Żeby nie

drodze dobrowolnej oferty, bez przy­
musu wywłaszczenia.

Jako nadająca się do ewentualnego 
wykupu* przymusowego oznaczono 
następujące majątki: Błażowa, Borek 
stary, łńikawieo, PalikówHa, Maty- 
sówka n i Krasne, R-ieławówki ad Sło­
nina, Stobiornc, Styków, Hermanowi., 
część Budzi woj* i Wola zgłobiońska.

Należy bacznie śledzić działalność 
urzędów „ismskich.
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Z nasz^h towarzystw i organizacji.
We or.wartek 12 listopada odbyło 

się posiedzenie Wydziału Organizacji 
umysłowo pracujących, która od kilku 
miesięcy — z powodu przystąpienia 
do Komitetu Obrony Państwa — była, 
jako' t&ka, nieczynną.

Na początku posiedzenia poświęcił 
przewodniczący wspomnienie pośmier­
tne członkowi Wydziału ś(,p. Jano­
wi Saramie i zSłatwioso sprawę wy­
gotowania wdowie należytosci z fun­
duszu kasy pogrzebowej.

Z kolei skarbnik przedstawił stan 
finansów, zazna czując, że wkładki są 
-absolutnie za niskie. Tor aż postano­
wiono przyjść na Walne Zgromadze­
nie z wnioskiem podwyższenia wkła­
dek zarówno do Organizacji, jak i do 
Kasy pogrzebowej.

Wkońeu zasUnj.wis.no się uad 
programem działania na najbliższą 
przyszłość i postanowiono między in 
nenii urządzić szereg zebrań członków 
dla przedyskutowania najważniejszych 
zagadnień chwili obecnej. Zebrania te 
odbywać się będą co drugą niedzielę 
w Kasynie o 4 po południu, począw­
szy cd 21 listopada. Porządek refera­
tów i dyskusji następujący: „Umy­
słowo pracujący a reforma rola»“ ,

sznkać daleko, dość przyjrzeć się 
tym, co obsieuli pomnik Mi ikiewi- 
cz» i Kościuszki, Może to ludzie bez 
dachu nad głową i ciepłej stancji, 
może oni zaledwie raz na dzień łyżkę 
strawy ciepłej spożyję, może pracy 
znaleźć nie mogą?! Wszystko to mo­
że być, a jednak niech ich kto spró- 
buje godzić do tej pracy, spotafc się 
napewne z tak wygórowaneini żąda­
niami, że nic będzie mógł się na ich 
pomoc zdecydować, a często spotka 
się wprost z odmową usługi. Gdzie 
tego przyczyna ? Właśnie pierwsza 
tłumaczy drugą. O ile taki „p«n“ idzie 
do pracy, złupi pracodawcę za wszystkie 
dui bezrobocia pi zed tern i na przy­
szłość, co mu przy skromnych jego 
zresztą wymogach życiowych wystar­
czy na długie dni wypoczynku na 
bruku i przebieraniu w nowych ofia­
rach jego leniwego systemu bytowa­
nia. Takich ananeaów ma każde spo­
łeczeństwo mniej lub więcej w mia­
rę tego, czy stosunki gospodarczo są 
dobre czy gorsze, czy poszanowanie 
prawa i sprawiedliwości kwitnie, czy 
upada.

Nr. 47

„Zmierzch iuteligenoji*. „Niebezpie­
czeństwo żydowskie*, ^Umysłowi} pra­
cu ją cy  a wybory do Se, mu i do gmin*.

Należy się spodziewać, że zebra­
nia te będą liczne, bo chodzi o kwe- 
stje nadzwyczaj aktualne, a czas T ira  
naj wyższy, by i inteligencja nasza za - 
brała głos w sprawach, z których mo­
nopol chcą sobie stworzyć za wszelką 
cenę me tyl * pewne stronnictwa i par- 
tje, ile ambitne, a zł9 i przewrotne 
jednostki i to nie dla dobra ogół* 
narodu, ale dla celów wyborczych.

Interpelacja
posła Staniszkisa i innych posłów z« 
Związku ludowo-nar. do p. Ministra 
Spraw Wojskowych w  sprawie trakto­
wania żołnierzy Krakowskiego Baon* 
Wartowniczego przez Franciszka Mi­
chalika sierżanta służbowego w  wię­

zieniu w  Wiśniczu.
Oddział, składający się z 70 osób. 

w znacznej części ochotników i to 
inwalidów, z batalionu wartownio*e- 
go z Kraków™ został wysłany do Wiś­
nicza, aby tam pełnić służbę warto­
wniczą. Oddział ten został przyjęty 
w ten sposób przez p. Franciszka 
Michalika, starianta służbowego i by­
łego żandarma uistrjackiego), że zo­
stał obrzucony obelgami, przekleństwn- 
m: i wyzwiskami; wy chodził on  ̂to­
go założenia, że iuw ilidzi i studenci, 
jalr.c wojsku niepotrzebni, nie powin- 
n zgłaszać się do wojska na ochotnika.

Tych żołnierzy, których uznano 
w Wiśniczu za niezdolnych do służby 
przy więzieniu, wyrzucono na noc do 
lochu, gdzie musieli spać w walą .ycn 
się murach starego zamku na gołej 
i wilgotnej ziemi

Nie pozwolono im spać w kom-

W każdym razie są to także In­
dzie, których takimi, jacy są, zrobiło 
społeczeństwo, ich jedyną wadą jem 
nabyty wstręt do pracy.

Jeżeli dziś mówi się o kuchniach 
ludowych i herbaciarniach, to możo 
wtaśaie ich pierwszych, jako p trze- 
bująoyoh, wadzi się oczyma litości 
społecznej, rozum jedaak nakazuje 
żądać od nich pracy i to jest całkiem 
zrozumiałe. Zachodziłobyjednak jesz­
cze pytauie, czy im najpierw dać jeść 
a potem kazać pracować, czy też na- 
odwrót.

Wstręt do pracy jest ohoiobą mo­
ralną z winy tych, którzy ich takimi 
wychowali, a Więe społeczeństwa. Spo- 
łeczeńst wo winno więc ich uzdrowić 
Jeść trzeba dać, to zresztą je3t fizy- 
ologicznem prawem każdego żyj a lego, 
uleczyć jednak trzeba chcieć i umieć. 
Że na to są sposoby, można się do­
wiedzieć we Francji lub nawet w 
Ameryce. Tam rcąd zajmuje się uzdro­
wień ami. O nas jeszcza skutecznej 
metody nie obmyślono, bo to, co się 
robiło z t. z w. bezrobotnymi, to było 
robotą strachajlów, a nie odpowiedział-
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panji gdyż um  jest miejsce tylko 
„dla zdolnych i dobrych żołnierzy."

Przed odmarszem do Bochni zdys­
kwalifikowanych żołnierzy, którzy mie­
li wióeić do Krakowa, nie pozwolono 
inwalid< m bez nosi lnb bez ręki na­
jad furmanki pod rzeczy. Marsz z 
W Suicza do Bochni trwał 6 godzin.

Miało to miejsce przed 21 wrześ­
nia 1920 r.

W obec tego zapytuję p. Ministra 
spraw wojskowych.

1) czy fakt ten jest mn znany, i
2) co zamierza czynić, aby zapo­

biec podobnemu traktowaniu żołnierzy ?
Warszawa, dn. 26/10^1920 r.
Niniejszą interpelację zamieszcza 

my, gdyż sprawa poruszona dotyczy 
w  znacznej części studentów z po­
wiatu rzeszowskiego, którzy zgłosili

na ochotników do wojska. Przy- 
tem charakterystycznem jest, że w 
wieln już sprawach, dotyczących na­
szego powiatu, stale zabierają oprekuń- 
ezy głos właśnie inni posłowie, a nie 
posłowie z naszego c kręgu. A  prze­
cież takich i tym podobnych spraw 
mamy do załatwiania bez liku, cóż 
więc robią ci „nasi" posłowie?

Młodzież szkolna a kina.
Ktokolwiekby szedł koło godziny 5 

w pobliżn którego z kinoteatrów rze­
szowskich, tego uderzy tłum młodzie­
ży szkolnej, tłcczący się u wejścia, 
by chłonąć w siebie senzacyjne wra­
żenia z .Podziemnego życia w New 
Yorku" lub „Klubu bocianów" i t„ d. 
Szara mesamundurków, o rozpalonych, 
dziecięcych twarzyczkach wpada do 
wnętrza „teatru" i tam przez półtory 
godzin y*w zaduchu traci czas, nisz­
czy oczy i zatruwa serce widokiem 
ohydnych zbrodni lub wyrafinowanej

nyeh za całość państwową rządców, 
Niestety, w społec zeństwie, w którem 
rozum zanika, a namiętności uświę­
cają bezprawia, troska tej natury nie 
zamąci codziennego wyrywania dru­
giemu z ust kęsa chleba. Daleko nam 
jc szcze do tego.

Ale tu na naszym terenie, gdy j  
mówi się, myśli, a może I zrobi ku­
chnie ludowe, trzeba będzie obmyśleć 
system, przy którym ta biedota mo­
ralna i fizyczna znajdzie strawę i cie­
pło na zimę, ale zmuszona bedzie do 
pracy.

Inicjatywa prywatna niczego tu 
r  .e dokaże, tu wiele mogłaby zdzia­
łać Gmina. Ale czy ta Gmina zdolna 
jest do zajęc ia się takiemi sprawami ?! 
wątpię! Machamy r̂  tarnina wszystko, 
ruszamy ramionami z przyzwyczajenia, 
gonimy w kółto, iak kot, co swego 
nie może złapać ogona, ale czy z tej 
p racy tri że ilościowo dużej mamy ton 
efekt, Łtórtgoby się spodziewać na­
leżało ?

Jedni chorują na wstręt do pracy, 
drudzy na pracę bez planu i ceiu.

In w okac ja !
M łodzianie, niedość mieć lekką rękę 
Żniwiarz wśród łanu trafia w |fąkole, 
Często fos radość zmieni W udrękę 
I  wówczas \uż każda 'róża zakole.
Wiedz, że miljQwk niedole spłoszy, 
Uzbieraj 1C00! KUP szczęścia losy!!
A wtenczas młodej, nieznanej doli 
lł̂ ro/«2 się jarząc, z królewskim brzękiem 
Odewrą, lunie grad złotem W trzosy. 
Zwyciężysz, wygrasz 1 Nadejdzie |folej... 
YĄłodzianie, wówczas lekką miej rękę...

rozpusty. Wchodzi w u leznaną krainę 
grzechu i namiętności, a młoda dusza 
ebłoDie w siebie jak gąbka rozkłado­
we miazmy „wielkiego świata", od 
których oby jak najdłużej była da­
leko. Podwiewna fantazja wyolbrzy­
mia nieuchwytną złudę, dosnuwa po­
dany wątek, wprowadza w myśli nie­
pokój, mąci równowagę duchową, pro­
wadzi ua bezdroża, [jakże z tych wy­
żyn chorobliwie skleconych zejść do 
szarzyzny codziennych szkolnych zajęć.

Jakże smakować ma młodzieńcowi 
nauka i  książką szkolna, skoro przed 
chwilą widział się w roli miljardera, 
którego zachciankom hołdował cały 
świat. I to mają być .przyszli ludzie 
silnyrh nerwów, niezłomnej woli i 
męskiego czynu, wychowani w tej 
zatrutej atmosferze chorobliwej iluzji.

I my patrzymy na to spokojnie i 
nie znajdzie się nikt, żadna władza, 
żadna ustawa, by kres położyć temu 
publicznemu bandytyzmowi, popełnia­
nemu na młodocianych duszach ? I wy 
matki, wy ojcowie możecie na to pa­
trzeć spokojnie?! Prosimy wszystkich 
p. t. katechetów, dyrektorów i wycho­
wawców zarówno szkół ludowych jak 
i średnich, by zechcieli sprawdzić, czy 
w tem, co tu napisano, jesi choćby 
odrobina przesady !

JAN  KASPROWICZ.

l ^ k u s a .  .#
„Mój przyjacielu, pomyśl sobie,
Jakie Cie szczęścia czeka:
Schowasz miljonik do kieszeni,
Sobota niedaleka.
„Już Ci nie powie żsden chłystek ?
Ze jesteś „„dziad i tyle!“ '*
Owszem sam kopniesz go i krzykniesz:
„,,A  kusz, ty marny pyle!“ ‘,
„A le nie w tem jest rzecz, bo cóż Cię 
Obchodzić mogą duicie?
Jeno że trudno jest bez grosza 
Swobodnie żyć 1 górnie".
„Marzysz o skrzydłach, a tu żona,
Taki już duch w podwiki ch 
„„Lepiej o butach .,nij dla siebie,
A dis mnie o bucikach “ “

„„Tatuś chce Bujać doda córka - 
O, jaki Tatuś p loby! - 
Spódniczka mi się wystrzępiła, 
Podarte mam pończochy 1“ “
„Wreszcieś się nieco wzbił go góry 
A ludek wrzeszczy zgodnie: 
„„ObfSżauz, panie, świat golizną, 
Spraw sobie ludzkie spodnie.""
„„W ięc jeśli głowę masz.na kaiku, 
A nie tam jakąś główkę,
Wydusisz ż siebie, fejletouik 
I kupisz „Miljonówkę“ I
Tak jął mnie kusić mój przyjaciel, 
Ja na to: , Proszę Ciebie,
Chętnie oddsję, co dać mogę,
Gdy państwo jest w potrzebie."

Kronika żydowska.
*0-------------------------------------------------- —a

Ż y d z i uchwalili zagładę 
polskiego narodu.

Za mało zajmowaliśmy się dotąd 
rola żydów w Polsce, zadowoleni, żę 
mamy usłużnych Jankielów, którzy 
nam pomogą w sprzedaży zboża, drze­
wa, bydła, skórek, jaj, mleka, słowem 
wszystkiego, co ziemia polska rodzi, 
a z czasem, wzbogaciwszy się, wyku­
pią samą ziemię. Już trzy czwarte ka­
mienic w miastach, orat fiiem.l wszyst­
ka gotówka > handef w ich znajdują 
się rękach. W ygaduj Polak liczył i 
wierzył na asymilację, tj. na zlanie 
się dwóch ras, takióżnych, jak ogień 
i woda, jak.dzień i noc, jak doLre i 
złe, jak niebaczny przechodzień i żmija.

Żydzi znają nasze słabe strony, a 
jest ich bez hku i postanowili nasze 
ziemie opanować. Postępy ich w tym 
kierunku są wprost przerażające.

Do niedawna skulony, pozornie po­
korny-, a cicbą nienawiścią do cbize- 
ścijanina dyszący żyd zadowelniał się 
robieniem majątku w Polsce, rósł w 
siłę, znaczenie, liczne wywudząc po­
tomstwo. Zewsząd ścigany, w Polsce 
szukał schronienia, bo tu najgłupsze 
były goje. Wiemy, co żydzi zrobili z 
Węgrami, którzy ich także przygar­
nęli i dali równouprawnienie.



Str. 4 ZIEMIA RZESZOWSKA Nr. 47

Co zamierzają zrobić z Polską, prze­
konujemy się z ich ostatnich poufnych 
uchwał w Londynie, ogłoszonych w 
Nr. 624 „Myśli Niepodległej", a które 
tu w streszczeniu podajemy :

1) Wydać poufny manifest, wzy- 
wająoy żydów całego ś riata do walki 
z Polską Walka ta powinna bjTć prowa­
dzona wszelkimi środkami, we wszyst­
kich częściach świata.

2) Zbierać materj&ły przeciw Polsce 
i wykorzystywać je przy wszelkich 
sposobnoś ciach.

3) Utrzymywać korespondentów, 
którzyby w gazetach całego świata 
opisywali Polskę, jako kra' będący w 
upadku, a Polaków jako burzycieli 
pokoju Europy.

4) Starać się, aby granice Polski 
były jak najszczuplejsze.

5) Starać się najucilniej, aby na 
czele Polski staJ.; ludzie żydom przy­
chylni, szczególnie w ministerjuin spraw 
zagranicznych . wojskowych, i nieu­
dolni, aby móc tem łatwiej wykorzystać 
Ich niefortunne zarządzenia.

6) Dążyć do tego, aby Polska zer­
wała stosunki z Francją, a zaprzy­
jaźniła się z Niemcami.

7) Dążyć wszelkiemi siłami, abyr 
walutę polską obniżyć na rynkach ca­
łego świata i zmusić Polskę, aby za­
ciągnęła pożyczkę u żydów, którzy 
w zamian zażądają autonumji dla ży­
dów w Polsce.

8) Popierać w Polsce komunistów 
czyli bolszewików.

Czy te uchwały otworzą Polakom 
oczy ? Czy to nie ostatni czas, abyśmy 
się złączyli do wspólni j przeciw ich 
napaściom obrony!

K R O N IK A .
„Stanęli w potrzebie." Pow. Kom. 

Obrony Państwa wzywa wszystkich, któ­
rzy się już zgłosili i tych, którzy tego 
jeszcze nie uczynili, by zechcieli się zglo- 
się po odbiór odznaki w ,niedzielę mię­
dzy godz. li)—12 u- vKasynieu. Do od­
znaki mają prawo wszyscy, którzy słu­
żyli przy wojsku, zgłosili się do woj­
ska. pełnili służbę przy Gwardji Ob. 
lub w jakikolwiek inny 3posób oddali 
się do dyspozycji Władz. Odznaki w y­
daje się po przedłożeniu odnośneao po­
twierdzenia. £

Pamiętajmy o gwiazdce dla •łołfiTT' 
rzy w polu. Zbliża się Bożą Naro­
dzenie a w nim naj piękniej sży <jzień 
w roku, najuroczyściej obchódzor^ 
w Polsce, dzień wigilijny. Pamięta' , 
my o tych, którzy zdała od swycjj;* 
rodzin w polu lub po szpitalach w 
samotności obchodzić będą te święta. 
Okażmy im serca i wdzięczność za 
trudy i spieszmy z datkami pienię­
żnymi i w naturze dla żołnierza w 
polu. Wszelkie cfiary należy składać 
w Starostwie lub w Kom. Obr. Pań­
stwa do dnia 10 grudnia.

„Koło Panien" podjęło się sprawie­
nia sztandaru dla pułku ziemi rze­
szowskiej (17 p. p.) i zwraca się z go­

rącą prośbą o pomoc do publiczności, 
by datkami zechciała dopomódz pię­
knemu przedsięwzięciu.

Administracja „Ziemi Rzesz " z 
gotowością przyjmuje pośiedmetwo w 
zbieremu składek na ten cel.

Organizacja Umysłowo Pracujących
zamierza urządzać stałe pogadanki 
członków na autualne tematy w nie­
dzielę po południu w lokalu Tow. ka­
synowego. Pierwsza pogadanka na te­
rn it „Umysłowo pracujący a reforma 
roma" odbędzie się w najbliższą nie­
dziele 21 list. o godz. 4 pop

Na Katarzynę dn. 25 b. m. urządza 
miejscowe „Koło Panien" zabawę ta­
neczną w lokalu Kasyna. Dochód prze­
znaczony na Grwmzdkę dla żołnierzy 
w polu.

Okręgowe Tow. Rolnicze w Rze­
szowie odbyło posiedzenie da. 16 bm. 
na któivm wybrano oceuicieli grun­
tów wyznaczonych do parcelacji oraz 
na mocy referatu inspektora wet. Sku- 
cińskiego, postanowiono wystosować 
memorjał do władz i Sejmu w spra­
wie ochrony hodowli bydła przed 
niszcaeniem, wskutek masowego w y ­
bijania i opieszałości w walce z oho- 
robami zakaźnemi, grasującemi wśród 
zwierząt.

Górnoślązaku i Górnoślązaczko! Ple­
biscyt się zbliża ! Czy pozwolisz, aby 
lud śląski na zawsze został odgrodzo­
ny od Polski ?... W  Twoim ręku teraz 
spoczywa przyszły doDrobyt i wolność 
ziemi Śląskiej. Spiesz wypełnić swó] 
obowiązek! Zgłoś się natychmiast oso­
biście lub listownie do Komitetu Zje­
dnoczenia Górnej.) śląska z Rzeczą- 
pospolitą Polska (Warszawa, Krakow­
skie Przedmieście 60), aby Cię zapi­
sano na listę głosujących!

Pamiętaj również, że obowiązkiem 
Two;m jest nie tylko swój glos za 
Polskę oddać, lecz i innych bardziej 
opieszałych i obojętnych do tego po­
budzić i zachęcić!

0 przysłanie adresów. Wydział Re­
jestracyjny Komitetu Zjednoczenia 
Górnego Śląska z Rzpltą Polską, War­
szawa, Krakowskie Przedmieście 60. 
zwraca się z gorącą prośbą do niżej 
wymienionych osób o przysłanie n im 
dokładnych adresów. Ze względu na 
zbliżający się plebiscyt Komitet mu- 
ai posiadać dokładne adresy wszystkich 
Gńfńoślązaków, którzy będą musieli 
■sjyjechać na głosowanie : Ziora Mar- 
jJbena ze wsi Klepacko, Błażytko To­
masz Hutki, Brądel Bari ara z Dżbo- 
wa. Kudlek R^zalja, R«jdak Józef, 
Laskowska Otylja Częstochowa, Grusz­
czyńska Adela, Galardzik Attna, W i- 
dera Karol, Brodzińska Murja, Gnie- 
liński Józef, Pa wino Gertruda, Jen- 
dryska Augustyn, Malec Franciszek, 
Konieczny Feliks, Stec Edward, Pio­
trowski Józef, Jiioenburgier Benjamin 
z Łubardzi, Licenburger K aroliua Bia­
ła 3, Licenburger Hulda Labardń, Li­
cenburger Emil, Nowak August Berlin.

Wścieklizna., Z powoda rozszerze­
nia się wścieklizny w p< wieoie i  w

mieście Rzeszowie, wydano zarządze­
nie, że schwytane na ulicy psy bez 
kagańca będą bezwarunkowo zaU}Qne. 
Wydanie Jcbwycanogo psa właścicie­
lowi może mieć miejsce tyłku za zez­
woleniem Gen Delegatury we Lwo­
wie, o czem przestrzega się miłośni­
ków psów. (Magistrat „zapomniał" do­
tąd zakomunikować odnośne rozpo­
rządzenie publiczności. Przyp. Red.)

Z koła dramatycznego tow. Kasy­
nowego infmm.y, nas, że wystawie­
nie „Papierowego Kochanką" Szaniaw­
skiego napotkało nieprzew1 dziane prze 
szkody i zostało odłożona aż wróci 
do zdrowia główny amator „Koła", 
prof. Dworski. Na razie są w planie 
podwieczorki niedzielne urozmaj one 
jednoaktowemi produkcjami scenicz­
nemu Oby przyszły do skutku !

Ze 8fer oficerskich otrzymujemy 
liczne skargi ua sposób wydawania 
t. zw. deputatów dla rodzin oficer­
skich. Nie tylko trzeba tygodniami po 
te d »putaty chodzić i całemi dniami 
na ich wydanie czekać, ale można się 
jeszcze spotkać z niezbyt UDrzymem 
obejściem. — Sądzimy, że te niedo­
magania da się łatwo ńsunąć.

Matek chrzestnych poszukują i ser­
deczne pozdro wierna Rzeszów ankom 
zasyłają Sierż: Pudełko Ludwik, Dę- 
ręgowski Józef, Tęcza Jan, i szere­
gowiec Piekiełek wszyscy z orkiestry 
17 p. p. Poczta połowa Nr. 2a.

Coraz więcej latarń uszkodzorych 
lub też całkiem połamanych mamy w 
mieście. Niedość, że nowe nie zoabf ną 
na ich miejsce wstawione, to jeszoze 
połamano latarnie sterczą jakby na 
urągowisko Magistratowi, a przy każ­
dej sposobności przechodniem rozdzie­
rają na nich ubrania i suknie lub 
mniej uważni wywracają się, doznając 
licznych obrażeń.

Dom dla sierót wojennych na W y­
gnańcu za koszarami, już jest na ukoń­
czeniu. Miły, ładny, schludny to bo­
dzie domek. Wolnego mie^soa wkoło 
dość. Oby jeszcze przed tą zimą tych 
przynajmniej kilkanaście sierót zna­
lazło tam ciepłe i pod opieką pomiesz­
czenie. Niech posypie się ofiarny grosz, 
ofinry w urządzeniu i ciepłej odzieży. 
Inicjatorkom i wykonawcom naj lepszą 
podzięką będzie osuszona łza dziecię­
ca i uratowana od zgnilizny bruko­
wej dusza polski Byle tylko j»k  naj­
prędzej. W  pobliżu stoi drugi podob­
ny domek, własność jednego z za­
możnych posiadaczy w okoHcy. Gdy- 
by to tak obrócił swoim kosztem na 
schronisko dla niedołężnych starców — 
byłoby to piękni- i do pary.

Czysto wieprzowe wędliny. Rada
miejska, względnie komisja aprowi- 
zacyjna. zatwierdzając wysoki oenniL 
naszym masarzom, zastrzegła sobie, 
że wędliny będą wyrabiane tylko 
czysto wieprzowe bez różnych in­
nych dodatków Tymczasem polioja 
państwowa przyłapała u p M F. ma­
sarza w Rzeszowie 85 kg- cielęciny
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i wołowiny, które mu dostarczył p. 
Klein miiatz (kilbikrjtnie koniny z% 
lichwę) wprost; do warsztatu. W.jakitn 
celu to Szyn, Czytelnicy się domyślą, 
bo chyba nie na własny użytek. Cha­
rakterystyczne tylko to, że p. F. tłu­
maczy się, że „nie wie skąd się to 
mięso wzięło i kto je dosurozyk"

Znaczna kradzież. Nieznani spraw­
cy włamali się do willi p. Jasnogór­
skiego i skradli różne kosztowne przed­
mioty będące włisnoś :ią pewnego e ./a- 
kuowanego, Między7 inn\7mi zabrali 
większą ilość bielizny, srebro stoło­
we, serwatki bez znaków. Natomiast 
nie ruszyli futer, ubrań serwetek 
ze znakam

Wywietrzyło Sie. Frida Meller, za­
mieszkała przy7 m Sokoła powiędła 
u* podwórzu żakiet damski, wartości 
6.000 Mk, aby się wywietrzył. Niestety 
dwu służącym, które tamtędy prze- 
ohodziły, szczęście dopisało, bo „zua- 
k.:iłyu ów żakiet i sprzedały za l.oOO 
M k, a uzyskaną kwotą podzieliły się 
po połowie. Policjs., dowiedziawszy się 
jednak o kradzieży, wkrótce obie słu- 
oące, Katarzyme Poradę i Zofję Try- 
bulską przy aresztowała, a odebrany 
takist zwróciła właścicielce

Poczciwy chłopek z .Rioławówki, 
Krężel Jan, przyszedł do Raeszowa 
oglądać j trmarkj a ponieważ nadażyła 
się sposobność, więc „kupił sobie za 
darmo" 4 1/2 m. płótna u jakiegoś żyd- 
ka na ulicy Ogrodowej. Musiał je 

jednak na policji oddać ponieść dal­
sze konsekwencje.

Sprawca właman:a do zakładu za­
stawniczego Schueaweissa w zeszłym 
Toku, Leśniak Jm  został prŁjrp adkowo 
przez policje samborską przytrzymany 
pod obcem nazwiskiem, gdyż najpierw 
okradł a następnie zamordował jakie- 
gość księdza w* tamtejszym powiecie. 
Wyrokiem sądu doraźnego został ska- 
u c y  na śmierć i następnie rozstrze­
lany. Bandyta ów, mając masę zbrodni 
na sumieniu, do pstatojej chw li nie 
wyjawił swego prawdziwego nazwisk*. 
Dop iero jego snólnik Fr. Augustyn 
podał jsgo prawdziwe nazwisko. Szko­
da wyrządzona w zakładzie zastawni­
czym przekracza ‘2 miljony Mk w to­
warze i 16 tysięcy w gotówce.

Czyja własność. Szeregowiec Ry­
kała Stanisław niósł onegdaj wcrek 
porządnie cztmś wypch ny. Ponieważ 
zachowanie się Rykały7 wydawało 
się policjantowi podejrzane, zatrzymał 
g o  i odprowadził na. policję. Tutaj 
zbadano zawartość worka, w którym 
jię znajd... wuł oały sklep, a wie ! : bie­
lizna, spodnie, mydło, wąfea, groch i 
t. p. Zapytany, skąd to wziął, oświad­
czył, że jakiś chłopiec, zobaczywszy 
go, rz u c ił  worek koło rampy kolejo­
wej a on podn.ósł i pewno byłby za­
niósł w dobre miejsce.

Kradzieże strychowe ponawiają się 
w n a szem  mieście prawie codziennie. 
Ostatnio włamał się nieznani sprawcy 
na jtrych realności przy ni. Ki akow­
skiej 1 r skradli na szkodę pp. W oj­
ciechowskich bieliznę i ubrania.

Straszny wypadek. W październiku 
tego roku zasądzono na dwa dni aresz­
tu 15 latu:ego Mikołaja G-traka z Frzy- 
byszówki. W  drugi dsioń wyprowadzo­
ny na, robotę uciekł Stróż więzienny 
poszedł 'tA nim ku Przybysnówee. W 
ctrod se przysiadł się stróż na jadący 
w tamtą stronę wóz. W chwilę póź­
niej na tenże sam wóz w tyle wsko­
czył Górak, nie widząc stróża. Jaiiś 
czas jechali razem, ścigający i ścigany, 
n76 w:edząo o sobie. N traz stróż wię­
zienny obrócił się. Poznali się nawza­
jem. Górak zeskoczył z wozu i po­
czął uciekać, stróż zanim. Nie mogąc 

o złapać, wystrzelił do Góraka dwu- 
rotnie z rewolweru. Pierwszy strzał 

chybił, drugi ugodził Góraka w gło­
wę. Kula uwiazgnęła, Girak został 
schwytany. Stroż zabrał Góraka do 
siebie na Ssuroniwę, tan mu kule, 
przeoiąwszy skórę nożem, wyjął i od­
prowadził napo wrót do więzienia, gdzie 
Górak miał jeszcze przenocować. Na 
drugi dzień Górak, odsiedziawszy ca­
łą korę, wróc.ł do domu. Rama ropia­
ła, ale zresztą chodził i ozuł się dość 
dobrze. Aż i . trzecim tygodniu dostał 
silnych bólów głowy, stracił przytom­
ność i w dwa dni wśród objawów za­
palenia mózgu mu irł.

Tak Jekromyślaość zoitiła zapła­
cona żyoiem.

Miastem Żebrafcdw jest Rzeszów, al­
bowiem niema dnia, aby każde miesz­
kanie nie naszło 5 — 7 isbraków. Nie­
stety, wszystko jeszcze ludzie młodzi, 
którzy wolą żebrać i rękę wyciągać, 
aniżeli pracować.

Podpity i w wesołym humorze wra­
cał sobie Kornak Stanisław prze* ni. 
Sienkiewicza do dema późną nocą. 
P mieważ sio nawiną! ja^Iś oficer ukr., 
więc go zaczepił. Oficer w  obronie 
własnej użyłaś kbll i Kornaka „troszkę" 
pokaleczył. Kros wesołej zabawia po­
łożył dopiero posterunkowy policji 
państw.

Fabrykant Józef Skrzat kazstl sobie 
wybić bilety z tytułem: aplikant są­
dowy, inne z tytuł9m: sędzia okręgo­
wy, lub kierownik kancelarji. W rze­
czywistości zaś zajmował inne skrom­
ne, choć dłuższym tytułem zaopatrzo­
ne stanowisko: „tymczasowego po­
mocnika kancelaryjnego przy sądzie 
okręgowym w Rzeszowie."

Właściwym zuś jego powołaniem 
był „przem yj", albowiem sfabrykował 
asyguatę, wedle której z konsnmu 
miał dostaó tonę węgla, na którą rze­
kom i dał zaliczkę 1000 Marek; sfabry­
kował także pieozęć sądową i p idois 
odnośnego urzędnika, a następnie sprze­
dał asygnatę pewnemu restauratorowi, 
od którego za nią wyłudził 1000 Mk. 
Nawet jednego tutejszego adwokat* 
wziął na kawał, sprzedawszy mu bez­
wartościową kartę na deputat mąki, 
której jak wiadomo n'.kt nie dostaje. 
Dowiedział s ę o  tern prokurator, a 
od niego sędzii śledczy , który, zapro­
siwszy przemysłowca ao siebie, po 
przesłuchaniu poprorił go siftdać, ale 
nie na krześle, tylko w areszcie.

Skłoń*!. Komitet prze ci wlichwowy
w Rzeszowie składa „aa sieroty i 
wdowy wojenne* 400 Mii, jako 1 ratę 
grzywny, złożonej pi zez p. J. G. w 
Rzeszowie.

R4 pffaimc/t złożyli: Józef Sosnow­
ski Rzeszów 7ł Mk „Głos Rzeszow­
ski" At-* iy 40 Mk, Gmina Radne mała 
681 Mk 70 f, Gmin* Jawornik 121 M i 
10 f, D r. S. R i oh zsbraue 435 Mk, 
Gmipa Ruiua wielka 245 ML, Taż. 
Tlgaer Rzeszów 100 Mk, Ks Kisiei&- 
wios Staromieśoie 500 Mk. — Od 6/3 
ly20 włącznie wysLno Komitetowi w 
Krakowie 69.95001 Mk.

Im . St. Bsrtynoiosld
skarb-lik pcw. Komitetu pleb.

Imienny wykaz P. T. Ofia­
rodawców zbiórki

na rzecz Stacji posiłkowej dl* ż >ł- 
nierza w kołach przemysłowo- han­
dlowych w Rzeszowie, w Markaofi:

P. T  Utaiiki 201, Leon Wachę 50, Eisee 
50, W rintM ib 100, Kent celu r 50, Kubiaz '/0, 
MnternLki 60, ftocennasou 20, Jaśkiewiczów* 
60, Fióitlich 100, F ii 201, d:n:idel 10, Kett- 
uttn 40r 2 ‘ i t  5, F jinkel ‘200, Oichcwa 20, 
S L e i  iiij, rola. 1001, vV i lu  50, D >ro-
taurn 100, Lteniakowa 101, Karać 60, H.iiw- 
raan "25, H ilcachńtz 'i, U ei jher 50, 6 cuinar 
20, Kramer 5, F. H tdsiu .n 2, Gadulekl 59/ 
Fraacrsberg 60, Kaztru 20, II t«r 20, 3zubow* 
5, OhinoiidM 1-0 ), fłąekt 5), E ia Bofcb 1, 
-teth 10, L  c i u  ta la 100, Eijass Waa (  200 , 
Bieńka* iks 10, Ru>-z bc, Ot-bcii 100, Fi-ma 
Fiora 20, Z^ć.-ek 2X), Rapp.pc.-i 100, Lit wis 
50, Grauer 101, To na 100, "  i nmer 4. 2(1, 
D iu tb  500, C łe-u j 100, Fertig 100 M, Lan- 
d arowa li/, JOrei ingel 51, Arsamit 100, Lew ic­
ki 200, V if)wa 21, Jatuc^ćrsd 20, 'tFeichtei- 
b t iin  15, Fi-iod iaa Ok), £  14U ih 20) Biearcwa 
IU. . 50, Gródecki 10, Oblbaam 5, G >td- 

s.-iin 5, Ualunka 5, Jajago wski 10, Hornig 5, 
Birtli lu, Kneasower 15, Karanil 2, Rosea- 
fsid 5, Scbueeweisa 40, Ye.-ataidi^ 100, Weis- 
berjc 50 Km 1 tarski 50, Heban 50, Hcgowbki 
i.00, Eitrlicb 20, Korowitz 10, Hurtownia 4wią- 
zk'i Kopców 10), Gcldoery 30, Eisen‘20, Aunant 
50, Biiut 60, Schwarzba d 109, InfelJowa 20, 
Fisshman 2>1, Bloahcwc 20, H irowitz 50, Brun- 
ner 100, Eiarllcb 15, Fraatot 4o, Sihneeweia 
20, órm  10, Bubin 50, Bibuł i 50, Ol ińeki 50, 
B^.auienfeld 5, Grostowa 10, Bracia G uoaiaaa 
100, Gruuner ‘̂ 00, Scbiff 500, Z  wiru i), T il -  
keałeld 25, Hcrowitz 2), Vvc'f 10. Miakwa 
100, W«saaaan 60, W.nd 50, HL ifatattes 100, 
H  doschfitz 20, Rakkaarh 25, Gluks nann 50 
Janussowa 50, Ktppeler 50, Fink 20, Fucha 
25, Klarnet 20, Trachtiabar? 20, Berner 10, 
B tot 100, T&az 100, Gct łeteia 50, JCarkas 
Ekstein 500, .Meier Erstein 200, Wkng 50, 
Munz 50 B 4 ii i :  100, rautelbait n 10, ikr. 
Elanę1- 600, Hauser 20, lz -_3l 100, Liounwa. 
100, R<»enbaum 100, Jam *20, Birnaan Jakob 
100, Gruaszpan 20, Śiuearczycowa 10(1, Zaeker 
40 Jan Czechnieki :i0, tiylski 20, Bcdner 20, 
Hirsch 40, Schutz 20, Brand 20, Fdtser 40, 
Bchóaberg 40, dcbwanenfeld 10. Eckstain H . 
20, GeŁdsalOer 10, Hiem^r 10, Bneabaum  50, 
Sbuer 10. Mrdller 20, Flclselbaum 5, A n ;er- 
raan 300, Trinkowa 20, Triak O. 50, Szkła enjf 
50, Kcacn^aaser 50, ttiumer 25, vVulf 20, B*a- 
wer 20, Banenalck 20, Mydls-z z Huday 10, 
Zinkowa 25, H  tśkowa 20, i»;vn 50, 'luisnor 
15, Csechnicki 20, Kotsnwa 50, Pcrcelan 30,

' (Dok. nast.i
Wszystkim P. T. Ofiarodawcom 

składamy serd«czne „Bóg zapłać". 
Skarbniczka Stacji positk iw e j' dla żołnierzy

Czerw. Krzyża
Zofja lłwjJcoieH-



fitr. 6 Z/EMIA RZESZOWSKA
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P O W I A T O W Yi
ZW IĄZEK WŁOŚCIAN

O K R Ę G U  R Z E S Z O W S K IE G O  
w  R ze szo w ie , ul. B atorego ró g  ul. W o js k o w e j

Telefon Nr. 36. P. K O. 141.203.
red k' utu lą I r t  (nutu Spółek rolniczych epmty Da udziałach 
citowarzysienia ziinjistiow;łDego z ograniczoną poręką — poleca

Węgle, koki, drzewo opalowe, posadzki i Smary na wozy karbolineum ter 
kamionkowe, cement, wapno hydrau- oliwę gwoździe żelazne osi w:aa 
liczne i skaliste, gips murarski, ccci z buksami do wozi w kafle dk piece 
szamotowy, dachówkę róii ego rodzaju, | z okuciem, taczki do robót ręcznych
trzcinę. sufitową, papę dachową. i róŹDe miuerjaJy budowlane. :— :

POSIADA WŁASNĄ FABRYKĘ KAFLI
W  RZESZOWIE — ULICA REJTANA

gdzie mcżra oglądać i zamawiać piece kaflowe jasne i brązowe,

WŁASNE SKŁADY DRZEWA
ULICA BATOREGO PLAC STAJENNY

z drzewem ciosanem na budowę domów i mostów,
dętki różnego gatunku i miary, laty, listwy, slupy 
dębowe ds parkany :— : gęty —: 4 Iddc mrterjały.

Sprzedaż częściowa 1 wagonowa od 8. raro do 6. wlecą ór.

Akademik poszukuje lekcji pod: „B u­
ty na “  p. reataDte KzeszÓw.

W Z O R O W A  S Z K O Ł A
pisania na maszynach

■rządza Kursa nauki pisanin na maszy­
nach róŹDych systemów według najnow­
szej met dy amerykańskiej (system 10- 

palcowy).
Wpisy w kaićym cz, sle od godziny 5 do 

7 po południu.
B^wDież przepisuje i pcw. la szybko 

i itarannie wszelkie pisma jak: sprawo­
zdania, okólniki, bilanse, podania zawia­
domienia, prace naukowe, formularze itp.

REKLAMA
jest dźwignią handlu i przemysłu. 

Popierajcie pciskie kcoperatywy!

przy wsiadaniu do pociągw 
w Kawie ruskiej 9 li«t< pada 

r. ] łotrowi rapow i z 1 rzvb\szówki doku-
Skr&dztono
b
me nt zv< mienia go z wmjsu* i gotówkę 5 00e

ov n i

IM*»etXfcK»KKX*X**K***XfcKfc*X*> (

Mk. Dokument zw e Inienia z wojska unieważnia 
się. a za wykrycie złodzieja poszkodowany wy­
płaci 1.CC0 Mk. I—?

Michałowi Baranowi wv skradzio­
no pod? zss jazdy koleją pieniądze i kartę od­
roczenia stawiennictwa do wojska. 1—2
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Ptow. zarejestr. z ogr. odpow.

= =  W RZESZOWIE =
w demu własnym

przy Placu KillnsKiego.
Na podstawie uchwały Walu. Zgroma­

dzenia 60. marca b. r.

wyprace! 8*/. dywldeady od udziałów Da 
przedłożoną książeczkę udziałową.

przyjmuje: udziały od 10 51 k do 25000 
Mk, (wpisowe 1 Mk).

»a rachunek bieżący (na 5%
1 oprocentowaniem półrocznem) 

od członków.
V N a  członków przyjmuje Zarząd.
Godziny urzedowe dla dostawców jaj, 
kupuiąych i sin .d w dni powszednie 

cd 8 do 1
Adrrs. Bierzów PIłC Kilińskiego. — 

Nr. telefonu 58.

MICHAŁ MATERNICKI
w  P ze s zc w ie , ul. 3 -go M aja 4.

poleca: krawatki, kapelusze miękkie Plessa i Hiickla po 580, 765 
i 820 Mk, rękawiczki, pończochy, skarpetki, fildecoese bawełniane 
i wełniane, najlepsze sznurowadła, nici. bawełny i wełny z fabryk 

francuskich i angielskich.
ZA STĘP S TW O  i skład hurtowny wyrobów lwowskiej 

fabryki „Tlen“ w Rzeszowie.

Duże futro podróżne
(szopy), tek/e baranica i;a u<:£i pra­
wie łcw a  (bfr».D} rosyjskie) do "sprze­
dania. — "Wiadi mość t* Admiidsr rac ji 
nZ iemi Rzeszowskiej*. 2—2

w  Rzeszowie, ul. Bema I. 636. ?  C u ra rizim  n w p(d  róży koleją z Krsko-
S  y f i l  C U fclU ltU  wa do Bzeszowa 7 listopada 

b. r. dokument zwolnienia z wojska Abrahama 
Judy Getzlera z Bzeszowa. — Dokument ten 
unieważnia sie. 1—2

Swój do swego i

„Dtroteum"
w Rzeszowie, ul. 3-Maja 1.20.

poszukuje:

Pianina, fortepianu, maszyny 
do szycia, kilimy, dywany per­
skie, firanki, portjery, futra, 
ubrania, płaszcze damskie, bie­
liznę, lampy, lustra, urządze­

nie salonu, obuwie i t. p.

„ D O R O T E U l f
ma na składzie:

karetę, pewóz. fortepian krotki, lampy 
elektryczne na biurka, skórę z win a 
litewskiego, futro podróżne, dyw an i­
ki, s e r  48 na kawę japoński, f  irtuchy 
skórzane do powozu, peleryny, św it- 
kl, kostjum y. rogi, ubrania męskie, 
b uzkl di niskie, lu s tr., wózek na re­

sorach dla chorego, bieliznę dzleoln 
ną, stoły, stoliki, obuwie, sw etery, 

ob ra zy I t. p

^ppppppftp p p p p p f'
Pismo redaguje Komitet. Odpowiedzialny JSedtŁtci łim ciszek Sfcąikie-wicz. ~  Z drukarni J. A. Ptlara w Rzeszowie.


